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, w Warszawie.
Cz?ścl uprzęży, chomąta, aparat 

bile, motor benzynowy
Urządzenie stacji wodnej kolejki wązkotorowej. beczki śledziówki, gsśniki 

magneto, pługi motorowe i ich części, koła zębate, części składowe 
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i żelazo . . • • • • w® Lwowie.
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Dziś i dni następnych.
2-ga serja wielkiego dramatu

„ L u d z i e  «

p. t. Elektryczne Piekło
Największy film amerykańskiej wytwórni w roli 

głównej wszechświatowa sława BOB.
N 0 W 0 Ś Ć w dziedzinie kinematografji.

Doktór med. ,

J. H A ŁA C Z
b. dyr. szp ita la  w e n e ry c zn e g o

Choroby skórna i weneryczne.
P rzy jm u je  codz ienn ie  oprócz 
św iąt od 9—11 i 3—7 po poł
Sędzin, Plac 3-B*> ^a j«  J8 3. I p.

SPRAWY WYBORCZE.

OOKTÓR 3892

K. T ro p p a u e r
Choroby: skórne (w łosów) 

weneryczne. Analizy mikrosk,
P rzyjm .: 11—1 i 5—8. P arne 4—5. 
SOSNOWIEC, Małachowskie­

go Hi 5 parter.

W otwarte karty.
Sosnowiec, 3 paźdz

Gdy prasa polska zarzu­
cała żydom, że zawsze łą­
czyli się z wrogami pol­
skości i Polski, wówczas 
powstawały w całym świę­
cie głośne krzyki na an ty­
semityzm polaków, na nie­
tolerancję, na ucisk mniej­
szości i t. p. Okazuje się 
jednak, że żydzi, mieszka­
jący  w Polsce, a przynaj­

mniej znaczna ich w ięk­
szość wzięła sobie za za­
danie przekonać ostatecz­
nie polaków, że współży­
cie spokojne z nimi jes t 
niemożliwe.

By pozyskać wpływ na 
sprawy i losy państwa ży­
dzi pod wodzą słynnego 
posła Grynbauma utw o­
rzyli blok mniejszości. W  
tym celu połączyli się z 
największymi wrogami na­
szymi, z niemcami i h a j­

damakami ukraińskim i by­
le tylko zapewnić sobie 
zwycięstwo. Ten blok by­
najmniej nie ma na celu 
walki z reakcją  lub „czar­
ną sotnią", jak  żydzi na­
zywają swych przeciwni­
ków, lecz jedynie powoła­
ny jest doboju z polskością. 
Bo przypatrzm yż się, ko ­
go w tym bloku niema: 
księża katoliccy—niemcy,
m onarchiści rosyjscy , przy­
jaciele słynnego biskupa 
Eulogjusza z partji „po- 
gromszczyków" i wreszcie 
programowo a często k o ­
m unistycznie nastrojeni po­
pi prawosławno-ukraińscy-

Nieliczne, ale dobrane 
towarzystwo!

Pan Grynbaum  oblicza, 
że blok mniejszości będzie 
miał około 60 posłów, k tó ­
rzy zawsze pójdą ławą, je ­
żeli będzie chodzić o po­
gnębienie polskości.

Idźmy jednak  d a l e j ,  
gdyż nie na tym  koniec.

Do bloku mniejszości 
nie należy blok żydowski 
ludowy z Priłuckim  i Hirsz- 
hornem  na czele, i jeszcze 
jakieś partje, k tó rych  nazw 
trudno spamiętać. P artje  
te  bezwzględnie uzyskają 
również kilka, a może na­
w et kilkanaście mandatów.

Do tych  przyjaciół na­
szych w sejmie doliczyć 
należy bezwzględnie po­
słów ko m unisty czny eh, któ  
rzy wyjdą z listy  nr. 5, 
już urzędow onoszącejnaz- 
wę poprawioną: „komuni­
styczny związek proleta- 
rja tu  m iast i w si“. P artja  
ta  ma na czele nibyto Łań­
cuckiego, faktycznie je d ­
nak je s t w rękach  żydow­
skich, co zresztą stw ierdza

wiele nazw isk żydowskich, 
um ieszczonych na listach 
kandydatów  poselskich w 
różnych okręgach wybor­
czych Rzeczypospolitej.

Ci wszyscy posłowie pó j­
dą razem  i pójdą przeciw  
Polsce, zawsze, gdy będą 
w grę wchodziły in teresy  
polskie i nie-polskie. Każ­
demu ten  sym patyczny ze 
wszech miar zespół przyz­
na rację, byle nie polako­
wi, bo blok m niejszości 
zbudowany już je s t na ta ­
kiej właśnie zasadzie, po­
słowie zaś żydowscy z in­
nych  partji i komuniści 
n iechybnie blok ten  poprą.

Gramy więc w otw arte 
karty .

Czy wobec tego groź­
n e g o  niebezpieczeństw a 
mamy się rozpraszać?

N iech każdemu z nas 
odpowie na to własne su­
mienie. (r.)

Lojalność kolonistów czeskich
Warszawa, 2 października.

„Kurjer Polski" donosi ^z 
Łucka: Obradowali w Łucku 
przedstawiciele ^ludności cze­
skiej. Po długich obradach 
postanowiono zwalczać blok 
mniejszości narodowych, gdyż 
czesi nie mogą iść z niemca­
mi i uważają się Iza lojalnych 
obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej, której życzą rozwoju 
i rozkwitu.

p rzeg lą d  p o lity c z n y .
Sosnowiec, 3 października.

Pobyt komisarza dla spraw 
zagranicznych, p. Cziczerina, 
w Warszawie, konferencje je ­
go z naczelnikiem państwa, 
z marszałkiem sejmu i człon­
kami naszego rządu są bar­
dzo doniosłym faktem, tym- 
bardziej, że zostały poruszo-



ne takie kwestje, jak  urno,/a 
handlowa, sprawa rozbrojeń 
i spraw y zobowiązań wyni­
kłych z traktatu ryskiego.

Głównym tematem konfe­
rencji Cziczerina z prezyden 
tem  ministrów była kwestja 
dalszego rozwinięcia pokojo­
wych stosunków polsko-rosyj- 
kich, a zarówno p. Nowak, jak  
i Cziczerin wyrazili opinję, iż 
zarówno Polsce jak i Rosji 
zależy w pierwszej linji na 
utrzym aniu i wzmocnieniu po­
koju w Europie.

Chmury, które nagromadzi­
ły  się w Azji mniejszej i na 
półwyspie bałkańskim, nic do­
brego nie wróżą. Spór grecko- 
turecki nabiera ogólno - euro­
pejskiego charakteru.

Stosunki anglo - francuskie, 
które od dłuższego czasu bar­
dzo się oziębiły, teraz przy­
brały ostrą  formę wymiany 
not, tymbardziej, że Francja 
w dalszym ciągu popiera Ke- 
mala paszę.

Sytuacja na bliskim wscho­
dzie je s t następująca: po ustą­
pieniu króla Konstantyna objął 
tron grecki w. książę Jerzy. 
Czy jednak dynastja duńska 
utrzym a się przy tronie? W pły­
wy wenizelistów, które z dnia 
na dzień są coraz silniejsze, 
dążyć będą do obalenia dy- 
nastji i do zaprowadzenia re ­
publiki. Nader znamiennym 
je s t telegram , wysłany do Ve~ 
nizelosa przez kom itet rew o­
lucyjny, który wyraża mu za­
ufanie za obronę sprawy na­
rodowej i prosi go o natych­
m iastow ą współpracę.

Tym czasem  wojska Kemala 
paszy w dalszym ciągu ma­
szerują na Konstantynopol, 
mimo energicznego pro testu  
Anglji, która grozi wojną. 
Rząd angielski postanowił za 
w szelką cenę nie pozwolić'tur- 
kom na wkroczenie do E uro­
py  i postanowił bronić ewaku­
owanego przez francuzów Cza- 
naku, obawiając się przenie­
sienia wojny na cały Bałkan.

Konferencja paryska ma zła­
godzić spraw ę bliskiego wscho­
du. Czy to stę uda — niewia­
domo. W  każdym razie naj­
bliższe dni rozstrzygną o po ­
koju lub wojnie.

A. W.

Wieści ważne.
{Z pism i d e p e s i  w cz o ra jsz y ch ).

— W edług informacji prasy 
wiedeńskiej w Jugosław ji bio­
rą  górę partje wojskowe. 
Wczoraj odbywały się narady 
gabinetu, które miały charak­
te r rady wojennej. Jakkol­
w iek koła urzędowe zaprze­
czają wszelkim wiadomościom 
o przygotowaniu do wojny — 
zbrojenie jednak prowadzone 
je s t z największą energją. W

Odki o millong.
125.

— O tego woźnicę, w któ­
rym  poznawałeś klowna z 
cyrku Fernando?
~— Tak... właśnie...

Arnold D esvignes, jak  w ie­
my, uprzątał w wielkiej sali, 
chodząc, wracając, wydając 
służącym rozporządzenia, skut­
kiem czego kręcił się bezu­
stannie koło małego stolika, 
przy którym siedzieli dwaj 
pijący piwo.

Nie mając powodu w ystrze­
gania się, obaj głośno prow a­
dzili rozmowę, w której mnie­
many lokaj restauracji w p rze­
locie chwytał niektóre zdania.

XXVIII.
Posłyszaw szy w yrazy w y­

powiedziane przez Loriot’a: 
O tego woźnicę, w którym  
poznałeś klowna z cyrku F er­
nando? Deswignes zatrzymał

kołach wojskowych zapewnia­
ją  podobno, że Jugosław ja z 
początkiem przyszłego tygo­
dnia gotowa będzie do roz­
poczęcia kroków wojennych.

— Z Berna komunikują, że 
polsko-czechosłowacka komi­
sja graniczna dla Cieszyna, 
Spiszu i Orawy z pułkowni­
kiem francuskim Hufłer na 
czele, wyjechała stam tąd do 
polskiego Cieszyna.

— Sejm  śląski zbierze się 
10 października. Siedzibą se j­
m u będzie województwo, gdzie 
mieścić się będzie w szkole 
budowlanej. Na dyrektora kan- 
celarji sejmowej powołano p. 
Karczewskiego z W arszawy, 
który przybył tu wczoraj i za­
ją ł się organizacją.

— Jak  się dowiadujemy, są 
obecnie w opracowaniu pro­
jek ty  konwencji pocztowych 
ze Stanami Zjednoczonymi 
Am eryki północnej i Anglji. 
W spom niane projekty przew i­
dują ułatwienia co do przesy­
łek. paczek oraz przekazów 
pocztowych. Konwencje mają 
być zawarte jeszcze w bieżą­
cym roku. „

— Havas doniósł z Konstan­
tynopola, że dotychczas niema 
potw ierdzenia wiadomości, ja ­
koby sułtan zrzekł się tronu 
na rzecz następcy tronu ks. 
Abdul-Mehidy. W  dobrze po­
informowanych kołach zapew­
niają, że wiadomość o abdy­
kacji sułtana je s t prawdziwa.

— Rząd c z e s k i  wystąpił 
przeciw  organizacjom komuni­
stycznym, zamknął centralę 
stow arzyszeń młodzieży ko­
munistycznej, nakazał rewizję 
w lokalach innych organizacji 
komunistycznych. Dotychczas 
komuniści w Czechosłowacji 
działali jawnie i bez przeszkód.

Nie boją się  sądów  doraźnych!
Lwów, 2 października.

Palenie polskich folwarków 
i majątków w Małopolsce wsch. 
nie ustaje, a podpalacze wcale 
sobie nic nie robią z tego, źe 
w razie przychwycenia na u- 
czynku postawieni będą przed 
sąd doraźny.

W  ostatnich dniach w skutek 
podpalenia spłonęły zabudo­
wania dworskie w Chorobro- 
wie koło Sokala oraz w W o- 
sławowicach i Radwańcach.

W  sprawie tej pp. Marjan 
T ursk i i Potworowski inter­
weniowali wczoraj u generała 
Jędrzejew skiego, dowódcy okr. 
korpusu i u wojewody G ra­
bowskiego. Delegaci o b a j  
przedstawili rozpaczliwe po ło ­
żenie polskich właścicieli m a­
jątków  na kresach, przyczym 
żądali energicznego wkrocze­
nia władz, gdyż bezsilność ich 
ośmiela bojówki ukraińskie 
do dbalszych gwałtów. G ene­
ra ł Jędrzejew ski i wojewoda

się nagle, i podszedłszy do 
rogu stołu najbardziej zbliżo­
nego ku obu rozmawiającym, 
słuchał ich chciwie.

— O tego samego... — mó­
wił Misticot dalej—pam iętasz 
ojcze, jakem  ci wspominał iż 
nazywa się W iliam Scott.

A rnold nie tracił ani jednej 
sylaby.

— O niego to chodzi wi- 
do cznie...—wyszepnął

— Cóż zatem mój chłop­
cze?—pytaj stary Loriot.

— Ów człowiek zaprzeczał 
utrzymując, iż nie je s t W ill 
Scottem .

— Boś się pomylił. Ileż 
kroć razy bierzemy jednych 
za drugich... Ludzi nas podo­
bieństwo.

— Dzisiaj mam pewność, iż 
się nie myliłem.

— Kłamałby więc ów czło­
wiek?

— Był to przebrany woźni­
ca, przysiągłbym... Jak  przy­
siągłbym  zarówno, że ów po­
wóz był ukradzionym.

Grabowski oznajmili pp. T ur­
skiemu i Potworowskiemu, że 
poczynią wszelkie zarządzenia, 
aby jaknajprędzej przerwać 
agitację ukraińską w urządza­
niu sabotaży.

W izyta gen . S ikorsk iego  
w Anglji.

Londyn, 2 października.
W  ostatnich dniach szef pol­

skiego sztabu gen. Sikorski 
zwiedził obóz w Aldorshott, 
oraz brał czynny udział w ma­
newrach 3 pułku huzarów i 
specjalnie zaaranżerowanych

ćwiczeniach p u ł k u  tanków, 
przyczym odnośny dowódca 
dywizji, oraz dowódca bryga­
dy jazdy, którzy byji obecni 
i zapoznali gen. Sikorskiego 
z najnowszymi poglądami i 
wynalazkami w tej dziedzinie. 
Szef sztabu zapoznał się rów­
nież szczegółowo z centralą 
wychowania wojskowego w 
Sandhurst, gdzie odbywa się 
wyszkolenie instruktorów  wy­
chowania fizycznego armji. 
Nakoniec zwiedził gen. Sikor­
ski szkołę oficerów kawalerji 
i piechoty w Sandhurst, opro- 
w adzanyprzez dowódcę szkoły.

Przebrzmiałe echa.
Polacy górnośląscy są wciąż 

jeszcze pod urokiem kultury 
pruskiej, nie masz więc, w ed­
ług nich, lepszego żołnierza, niż 
ten, co wyszedł z pod pałki 
pruskiego feldfebla, nie masz 
lepszego inżyniera, niż ten, co 
ukończył szkoły w Niemczech. 
I będąc w ten sposób od lat 
niepamiętnych sprusaczeni, sta 
li się tymi przysłowiowymi 
robakam i z marchwi, co po za 
sw oją marchwią świata nie 
znają. A zapominają o tym, 
że właśnie polacy w b. Kon­
gresówce, choć do maximum 
ograniczeni w prawach swoich, 
mieli jednakże możność kulty­
wowania odrębności swojej 
na swej własnej ziemi, z cze 
go oni—górnoślązacy zupełnie 
byli wyzuci.

Nie mówimy już o Małopol­
sce, gdzie dzięki autonomii, 
pesiedliśm y wybitne siły swoj­
skie na wszystkich polach dzia­
łalności i to nie w duchu au- 
strjackim (z małymi wyjątka­
mi), lecz polskim. To samo 
praw ie było w b. Kongresów­
ce, która pomimo strasznych 
prześladowań, umiała wytwo­
rzyć znakomite szkoły lekar­
skie polskie, w odróżnieniu od 
nędznej szkoły rosyjskiej, u- 
miała dać ze siebie znakomi­
tych prawników, inżynierów, 
przem ysłowców i t. d., o któ­
rych dobijały się najpoważniej­
sze instytucje i czynniki, lecz 
nie chełpili się oni, że zawdzię­
czają wyszkolenie swoje szko­
le rosyjskiej, niemieckiej, bel­
gijskiej lub francuskiej, lecz 
że stworzyła to tw arda ‘szko­
ła polska, która nakazywała 
im cierpliwie zbierać wiedzę 
t am, gdzie do wiedzy dotrzeć 
n o żn a  było, stąd też nie było 
zakątka w Europie, dokądkol- 
wiekby nie podążył młodzie­
niec z Kongresówki celem 
czerpania nauki i wiedzy. 
Szkoła ta o głodzie i chłodzie 
nakazywała mu dzierżyć wy-

Tarnow skie Góry, 1 października, 
(K oresp- wł. „Iskrj^)

soko sztandar narodowy w 
imię wielkich ideałów odro­
dzenia ojczyzny, i dzięki p ra ­
cy, cierpliwości i wytrwałości 
pokoleń całych, dzisiaj żyjący 
m ogą zbierać owoce swego 
ukochania ojczyzny.

Sm utno też robi się na du­
szy, jeśli więc dzisiaj dzieci 
jednej ziemi nie chcą rozu­
mieć siebie wzajemnie, i kie­
dy nareszcie zaświtała polako­
wi możność p r a c o w a n i a  
na swej własnej glebie dla 
w łasnego narodu, spotyka się 
polaków, co mają odwagę prze­
ciwstawić dobremu polakowi, 
zdolnemu i pracowitemu czło­
wiekowi—niemca, a nawet ha- 
katystę, marną kreaturę i m ar­
nego pracownika.

Lecz ponieważ obecnie je ­
steśm y już u siebie i nie ma­
my więcej potrzeby zaciska­
nia zębów na niesprawiedliwo­
ści, jakie nam się działy za 
czasów naszej niewoli, przeto 
piętnować publicznie należy 
każdy przejaw  taki.

A  takich faktów zdarza się 
tu wiele, weźmy choćby in­
stytucję zwaną spółką Bracką, 
gdzie komisarzem od rządu 
polskiego został mianowany 
swego czasu p. Czapla, były 
wysoki urzędnik z hierarchji 
pruskiej, do ostatniej prawie 
chwili w niej pozostający.

Pojmujemy dobrze, że jako 
człowiek, nie obeznany ze sferą 
swoich nowych obowiązków, 
wziął sobie do pomocy ludzi, 
którzy już pracowali w tej kasie. 
Między innymi ze zwykłego 
subalterna uczynił niejakiego 
p. Bacika, inspektorem  tej in­
stytucji, który w ten sposób 
stał się głównym m otorem  tej 
kapitalnej machiny. Pan ten 
polskim językiem  włada słabo, 
a jeszcze słabiej widocznie o- 
rjentuje się w pojmowaniu du­
cha polskiego, to też co krok 
jego—to krok fałszywy.

Otóż, przed parom a dniami

— Co ty mówisz?—zawołał 
stary woźnica, podskoczywszy 
na krześle z zaniepokojeniem 
ja  więc miałbym być prze- 
chowywaczem kradzionych 
rzeczy?... Ja  Loriot, znany z 
uczciwości w całym Paryżu! 
Ja, który w dobrej wierze ku­
piłem i zapłaciłem za konia z 
powozem tyle co warte były? 
Nie... nie! to wszystko są tw o­
je  urojenia, na jakie nie po­
siadasz dowodu.

— A  jeśli ja  ci go, ojcze, 
przedstawię?

— Kończ prędko tę sprawę... 
siedzę jak  na rozżarzonych 
węglach.

— Posłuchaj więc... P rzed 
kilkoma dniami wszedłem  do 
restauracji „Pod królikiem" w 
M ontmartre.

— Znam, znam ów zakład... 
Nieraz tam strojnych panów 
i panie woziłem.

— W ill Scott wraz ze swym 
tow arzyszem  niejakim Trilbym 
znajdował się tam wtedy. Roz­
mawialiśmy, poczem sprzeda­

społeczeństw o polskie zosta­
ło zaskoczone 2 nominacjami 
na bardzo odpowiedzialne sta­
nowiska naczelnych chirurgów 
szpitali tejże spółki brackiej. 
Kiedy o stanowisko to ubie­
gało się coś ze 20 kandyda­
tów, między nimi i kilku po­
laków o nazwiskach znanych 
spółka bracka nie miała nic 
lepszego, jak  nominowanie na 
te stanowiska dwu lekarzy 
niemców, z których jeden w 
sferach lekarskich uchodził 
za zdeklarowanego hakatystę. 
Jeszczeby może znalazły się 
jakie okoliczności łagodzące, 
gdyby ci dwaj wiedzą swoją 
i doświadczeniem dorównać 
mogli swym współzawodnikom 
polskim, ale okazuje się, że 
oba nominaci liczą sobie po 
niecałe 2 i 3 lata praktyki 
lekarskiej.

To są fakty w prost oburza­
jące, nad którymi społeczeń­
stwo polskie spokojnie nie 
może przejść do porządku 
dziennego, nie na to bowiem 
rząd polski mianuje swych 
zastępców, aby ci w podobny 
sposób wywiązywali się z po­
w ierzonego im zadania.

Tuszym y też sobie, że sfe­
ry miarodajne nić dopuszczą 
do p o d o b n y c h  z a m i e -  
r z e ń  r z ą d u  polskiego i 
wdrożą surowe śledztwo w 
tej sprawie, a być może, że 
obie te nominacje zostaną 
skreślone, i na przyszłość nie 
zdarzy się nic więcej podob­
nego, coby narażało na szwank 
dobre imię polskie ku uciesze 
zakapturzonego prusactwa i 
związanego z nim żydostwa 
tutejszego

Z romansami prusko-polski- 
mi tu na terenie górnośląskim, 
jak  wogóle w reszcie Polski 
musimy raz zakończyć, płacąc 
wrogom naszym ich że w łas­
ną monetą: „Oko za oko, ząb 
za ząb", albo lepiej jeszcze 
za jedno oko — oba uszy, za 
jeden  ząb — wszystkie zęby.

Szczególnie żaś ci, co nie­
zbadaną wolą losów stanęli 
na odpowiedzialnym stanowi­
sku nie-mają praw a napuszczać 
na Śląsk, elementy nam w ro­
gie i tylko dlatego, że hołdu­
ją  zasadzie: „Śląsk dla ślą­
zaków", i pod tym płaszczy­
kiem przem yca s:ę do nas naj­
haniebniejszego gatunku pru- 
sactwo.

„M ałopolak z  kongresow ej" .
P. S. Podobno wojewódzki 

urząd zdrowia, na czele które­
go stoi znan\ ogółowi pol- 
saiem u dr. R ostek, rozpoczął 
już akcję w tej sprawie.

łem każdemu z nich po je d ­
nym medaliku, jakiemi pro­
wadzę handel stojąc w pobli­
żu kościoła.

— No... i cóż dalej?
— Otóż dziś rano, po ślubie, 

jadąc tu  dla ostatecznego 
przygotowania wszystkiego na 
przyjęcie gości, wsiadłem na 
kozioł rzeczonej karocy, obok 
powożącego.

— W iem  o tem... W incenty 
(bo nazywa się on W incenty) 
mówił mi, że, przebierając no­
gami, wyrzuciłeś w drodze 
dywanik...

— Chciałem sam powiado­
mić cię o tem, ojcze Loriot, 
ponieważ to pociągnęło za so­
bą w ażne odkrycie... Gdy 
spadł dywanik, spostrzegłem  
punkt, błyszczący w sparzę, 
pomiędzy deskami. Schyliłem 
się ażeby podnieść ów przed­
miot, sądząc że to dziesięś 
sous zapewne.

— A to nie była moneta?
— Nie.
— Cóż więc było?

M l i  prasy psisktaj
Sosnowiec, 2 października.

Z powodu bardzo znaczne­
go podwyższenia ceny druku

— Mały posrebrzany m eda­
lik, ten który sprzedałem  w te­
dy W ill Scottowi w restau ra­
cji.

— Zkąd możesz wiedzieć, 
że to ten był właśnie? W szyst­
kie są one jednakie.

— A! otóż właśnie... ten się 
wyróżniał od innych... Miał 
pewną wadę... m aleńką na 
środku dziureczkę, pochodzą­
cą być może. z niedokładne­
go zlutowania. W ill Scott to 
zauważył, gdym mu sprzeda­
w ał medalik. Chciałem mu go 
na inny wymienić... Odmówił... 
O to jest... przypatrz mu się 
ojcze.:.

T u  Misticot, sięgnąw szy do 
kieszeni, wydobył medalik, 
podając go Loriotowi.

— To prawda... je s t p rze ­
dziurawiony...—rzekł tenże. — 
Być może, masz słuszność.

D. c. n.



j papieru, wydawnictwa dzien­
ników w W arszaw ie  podniosły  
prenum eratę. Cena egzem pla­
rza po jedynczego  num eru  
dzienników warszaw skich w y­
nosi od 1 października 100 mk.

Natomiast w K rakowie spo ­
dziewają, się w  dniu dzisiej­
szym wybuchu straiku zece- 
rów, k tórzy postawili żądania, 
a mianowicie: z dniem 1 paź­
dziernika br. znosi się pracę 
nocną w  drukarniach. Byłoby 
to katastrofą  dla całej p rasy  
krakowskiej ze względu na 
kurs pociągów, nie mówiąc już 
o tym, że na całym świecie 
dzienniki drukowane są  w nocy. 
Ponadto zecerzy wysunęli żą ­
danie podw yżki o 90 proc., co 
przy bardzo wysokim  cenniku 
drukarni krakowskich, m usia­
łoby zabić cały ruch w ydaw ­

niczy. T rzec ie  żądanie do ty ­
czy zakazu składania m aszyn­
kami (linotypami), k tóre w 
wielkim stopniu upraszczają 
pracę  d rukarską  i w prow a­
dzone są  we wszystkich dru­
karniach dziennikarskich w 
całym świecie. Zecerzy  od­
mawiają składania artykułów 
wyświetlających tę s p r a w ę .  
Jedno  z pism krakowskich, 
k tórem u zdarzył się tego ro ­
dzaju jaskraw y wypadek, w nio­
sło przeciw winnym skargę 
sądową.

W  dniu zaś 29 ub. m. od­
była się w  inspektoracie  pra­
cy w Sosnow cu konferencja 
m iędzy właścicielami drukarni 
a zeceram i z Zagłębia D ą­
browskiego. Zecerzy  o trzy­
mali z dniem 9 października 
b. r. 47 proc. podwyżki płac.

Nasze sprawy.
Hędtagin i s b u m e iv *

Spokojna  stolica naszego 
starostwa została wzburzona 
i to za przyczyną sam ego s ta ­
rostwa.

Nie chcieli bowiem kupcy 
będzińscy zastosow ać się do 
wyraźnego rozporządzenia, że 
we wszystkich sklepach na to ­
warach m ają być uwidocznio­
ne ceny.

Nie wchodzim y w samo 
m eritum  sprawy. Być m oże 
rozporządzenie  to je s t  uciążli­
we, zwłaszcza wobec zm ien ia ­
jących się z tygodnia  na ty ­
dzień cen; być może, że prze- 
dewszystkim  należałoby u- 
stalić ceny w  hurtowniach i 
wytwórniach towarów; w s z y ­
stko to być może; ale nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, 
że rozporządzenia  władz p a ń ­
stwowych m uszą  być przez 
ludność wykonywane.

T ym czasem  nasi kupcy zlek­
ceważyli swój obowiązek oby­
watelski i m uszą  za to o d p o ­
kutować. Nie chcą się jednak  
z tym  pogodzić. W ybrali  d e ­
legację, k tóra  pojechała  do 
W arszaw y, aby tam czynić sta-

Będzin, 3 października.

rania o zniesienie kar, które 
zostały  p rzez  staroscwo n a ło ­
żone na opornych.

Przeciw ko tym staraniom 
musim y stanowczo zaopono­
wać. Rząd wydał surow e roz­
porządzenie, to prawda, ale 
skoro  ono je s t  rozporządze­
niem rządowym, musi być u- 
szanowane.

Skargi na s tarostw o są  zu­
pełnie niesłuszne; starostw o 
wykonało zupełnie lojalnie i 
roztropnie  tylko swój obow ią­
zek. Nieprawdą jest, jakoby 
tylko kupcy żydow scy zostali 
ukarani;karano wszystkichkup- 
ców jednakowo; i n ieprawdą 
jest, jakoby  kary  były tenden­
cyjne. K om isja  od w yznacza­
nia kar zastosowała kary do 
skali p rzedstęb iors tw  handlo­
wych i nie miała żadnych u- 
bocznych celów; nie traktowała 
też rzeczy według swego w i ­
dzimisię.

Rozdmuchiwanie więc całej 
spraw y jes t  nie na m iejscu i 
trzeba przejść  nad nią do p o ­
rządku.

K r o n i k a .
Kai .mdarcyfcu.

D z i ś  Kandyda i Ewalda. 
J u t r o  Franciszka Seraf.
W sch. słońca 6.08 

Zach. , 5.28

Zakai sprzedaży alkoholu. Mi-
ister sp raw  wew nętrznych 
jzesłał okólnik do władz ad- 
linistracyjnych, z przypom nie- 
iem o surow ym  przes trzega­
ni przep isów  o zakazie sprze- 
aży alkoholu w  dn. od 1 do 5 
stopada i od 10 do 12 listo- 
ada. W  poszczególnych miej- 
cowościach i wyjątkowych 
wypadkach w ojew odow ie i ko- 
lisarze rządu  m ogą zakaz ten  
ozszerzyć na dłuższy termin.

Podwyżka dla urzędników. Na
statnim posiedzeniu  rady  mi- 
istrów uchwalono za miesiąc 
aździernik podwyższyć po- 
ory  zasadnicze urzędników 
aństw owych o dalszych 50%. 
)gólna zatym podw yżka po- 
orów zasadniczych urzędni- 
ików państw owych wynosić 
ędzie w  październiku 250%.

Dalej przyznano urzędnikom 
'd VII kategorji wzwyż za- 
czkę 1-miesięczną na tych 
amych warunkach, co urzęd- 
ikom niższym  do VIII kate-
:orji i uchwalono znieść 3 pas 
rożyźniany.
Z dniem 1 października wcho- 

-Izi nadto  w  życie ustaw a o

oodw yższonym  dodatku za wy­
sługę lat.

Oficerów i osób w ojsko­
wych podw yżka pow yższa nie 
dotyczy.Tylko generałom  przy­
znano dodatek  wyrównawczy.

Uroczystość. W  sobotę  ub- 
tygodnia  odbyła się w Będzi­
nie instalacja ponownie obra­
nego rabina Lewina. W sp an ia ­
ły  to był widok, gdy po w yj­
ściu z bóżnicy,otoczony chma­
rą  swoich zwolenników kro­
czył przez s tary  rynek Lewin, 
a co chwila do niego podcho­
dzili starzy, dobrzy znajomi i 
składali mu życzenia. Miły ro ­
dzajow y obrazek! Ponieważ 
jed n a k  za wyborami kryją się 
ciekawe zakulisowe sprawy, 
więc do rabinatu  będzińsk ie­
go jeszcze  powrócimy.

W sprawie wypadków na ko­
lejach. Na skutek  zdarzających 
się coraz częściej na kolejach 
naszych katastrof, zwróciliśmy 
się  celem wyjaśnienia przy­
czyn do licznych pracowników 
kolejowych i otrzymaliśmy od­
powiedzi, iż wypadki te spo ­
w odow ało lekceważenie przez 
funkcjonarjuszów kolejowych 
odnośnych przepisów, gdyż 
coraz częściej zdarza się, że 
m aszyniści przejeżdżają  zam­
knięte sygnały, dyżurni zaś 
wypraw iają  pociągi nie otrzy­
mawszy zawiadomienia z na­
stępnej stacji o wolnej drodze.

Podobno w sprawie panu­
jących nieporządków niekiedy 
sami pracownicy składają ra­
porty, które widocznie giną 
gdzieś bez śladu, a tym cza­
sem  już dziś podróżni z co­

raz większą obaw ą jeżdżą  p o ­
ciągami, s tra ty  zaś które rząd 
ponosi skutkiem katastrof, w y­
noszą bajońskie sumy.

Jak  zapew niają funkcjonar­
iu sze  kolejowi, na kolejach 
je s t  liczny zastęp  ludzi, abso­
lutnie nie nadających się do 
tych czynności.

„Elektryczne piekło". P o d  tjon 
ty tu łem  kino „Zagłoba" w 
Sosnow cu wyświetla  obecnie 
II serję  wielkiego am erykań­
skiego dram atu  „Ludzie i be- 
stje". P i e r w s z a  serja  p.t. 
„Śmiertelna jazda" obfitująca 
w  cały szereg  awanturniczych 
i karkołomnych scen w zbu­
dziła wielkie zainteresowanie  
i cieszyła się  niebywałym  p o ­
wodzeniem. Obecnie wyśw ie­
tlana serja  p. t. „Elektryczne 
piekło", jako  dalszy ciąg roz­
gryw ającego się dram atu, c ie­
szyć się będzie niem niejszym  
powodzeniem , gdyż obfitością 
scen awanturniczych i k a rk o ­
łomnych przy udziale „Stracha 
czerwonych gór" przew yższa 
poprzednią  serję.

Dla tych, k tórzy nie mogli 
podziwiać pierwszej serji, wy­
świetlone będzie  krótkie stresz  
czenie początku. 5099

Otwarcie państwowego semi- 
narjum nauczycielskiego żeń­
skiego (komunikat urzędowy). 
Na podstaw ie  odbytej kon fe ­
rencji pom iędzy  kuratorjum  
warszaw skim  a inspektorem  
szkół powszechnych p. Józe ­
fem Grabowskim, wobec inten­
cji prezydjum  m iasta  S osnow ­
ca i zabezpieczenia lokalu na 
teraz i na przyszłość, kurato­
rjum  zezwoliło na otwarcie 
Państw ow ego  sem inarjum  na­
ucz. żeńskiego w Sosnowcu, 
w  szkole Ns 4, w godzinach 
popołudniowych. O tw arty  bę ­
dzie tylko kurs pierwszy.

W arunki przyjęcia; U koń­
czony w tym roku 14 rok  ży­
cia, 4 klasy  gimnazjalne lub 
7 oddziałów szkoły powszech­
nej.

Podania wnosić natychmiast 
najdalej do wtorku 3. X  b.r. 
godzina 12 w południe, na r ę ­
ce dyrek tora  państw ow ego 
Sem inarjum  naucz, m ęskiego  
w Sosnowcu. D o podania  do­
łączyć: 1) metrykę, 2) św ia­
dectwo lekarsk ie  i szczepie­
nia ospy  3) świadectwa szkol­
ne, 4) życiorys.

Egzamin w stępny odbędzie 
się  w e  w torek  dnia 3. 10 rb. 
o godzinie 2 po  południu, w  
państw ow ym  S e m i n a r j u m  
naucz, męskim w Sosnowcu, 
ul. W aw el N s .l .  pod przew ód 
nictwem delegata  m inisterstwa 
wizytatora p. K onrada  Chmie­
lewskiego.

W  razie przepełnienia, eg­
zamin będzie konkursow y.

Podan ia  spóźnione nie bę­
dą uwzględniane.

Podania  wniesione przed 
niniejszym ogłoszeniem, nie 
m ają  znaczenia. Zastosow ać 
należy się ściśle do niniejsze­
go komunikatu. 5005—2

Poszukiwanie zbrodniarzy. D o­
nosiliśmy niedawno, iż w Z a ­
w ierciu  dokonano zamachu 
na kontrolera  fabrycznego L a ­
tacza i G rabow skiego, do któ­
rych nieznany zbrodniarz dał 
dwa strzały  przez okno, raniąc 
obydwóch.

Policja  zawiercka za w y k ry ­
cie spraw ców lub pom oc w 
ich ujęciu, wyznaczyła nagro­
dę w w ysokości miljona mk.

1 drugiego piętra . W  nie­
dzielę popołudniu  w ypad ł z 
okna 2-go p ię tra  4-letni synek 
pracow nika magistratu, p. A n ­
tonowicza, zamieszkałego przy 
ul. A leja Ns 17 w Sosnowcu. 
Dziecko zabiło się na miejscu.

P rzed  kilku dniami spadł 
z dachu kom órek  synek brata 
p. Antonowicza, lecz na szczęś­
cie pow ażniejszych nas tęps tw  
sDadnięcie to za sobą  nie p o ­
ciągnęło.

Kursa handlowe związku za­

A I D R Z E J E I  V l T O I O I I I C Z
zm ari dnia 1 październ ika 1922 r. wskutek nieszczęśliw ego wypadku 

przeżyw szy la t 3.
W yprow adzenie zw łuk d rog iego  nam dziecka  odbędzie s ię  w  dniu  3 

paźd z ie rn ik a  1922 r. o godzin ie  4 i  pół po połndniu  z domu p rzy  ul. Aleja 
J\S 17 na cm en ta rz  m iejscow y, o czem zaw iadam iają  zrozpaczeni

RODZI CE.5 0 6 8

wodow ego pracowników P. i 
H. w  Sosnow cu  podają  do 
powszechnej wiadomości, że ­
by  dać możność wpisu na kur- 
sa  szerszem u ogółowi, p rze­
dłużają term in wpisów do dn.
7 bm. Rok szkolny kursów  
rozpocznie się zatem w dniu 
9 października b.r. o godz. 
19-ej. 5054

Bójka na wiecu. Na niedziel­
nym wiecu w Myszkowie, zwo­
łanym przez pps. wynikła bój­
ka. Bliższe szczegóły podam y 
niebawem.

Posiedzenie rady miejskiej w 
Sosnowcu odbędzie się w ś ro ­
dę dn. 4-go października r. b. 
w  sali posiedzeń ul. W arszaw ­
ska Nr. 6 o godz. 7 -ej wiecz. 

P o rządek  dzienny zapowiada:
1). Uchwalenie zaciągnięcia 

pożyczki od m inisterjum  w. r. 
i o. p. w  wysokości m arek  20 
miljonów na budow ę szkoły 
powszechnej.

2). W  spraw ie  zaciągnię­
cia pożyczki w  banku kom u­
nalnym w wysokości m arek  10 
miljonów na regulację  ulicy 
3 go Maja,

3). Zatw ierdżenie  budżetu: 
a) m iejskiego zakładu położni­
czego; b) przytułku dla nieu­
leczalnie chorych.

4). W  spraw ie podw yższe ­
nia subsyd jum  dla „domu nie­
mowląt" i „kropli mleka".

5). W  spraw ie kupna na 
rzecz m. Sosnow ca od firmy 
„zakłady p rzem ysłu  w łók ien­
niczego C. G. Schón, spł akc. 
w  Sosnow cu" nieruchomości, 
położonej w S osnow cu  przy 
u!. Szenowskiej.

6). W  spraw ie podw yższe­
nia opłat kancelaryjnych.

7). W y b ó r  1 delegata  rady  
miejskiej do rady  nadzorczej 
miejskiej szkoły doksz ta łca ją ­
cej na m iejsce b. radnego  p. 
Krawczyka.

Ciekawe zjawisko C harak te­
rystyczną  rzeczą  jest, że w 
Dąbrowie, a praw dopodobnie  
i w innych m iejscowościach 
Zagłębia, w sobo ty  i niedzie­
le, t. j. w  dni, w  których nie 
wolno sprzedaw ać napoi w y­
skokowych, spotyka  się | n a  
ulicach najwięcej ludzi „zawia­
nych".

W  W arszaw ie  osobników 
takich policja zaprasza do ko- 
misarjatów, gdzie nakłada się 
na nich kary, u  nas zaś pijani 
rob ią  burdy i uchodzi im to 
jakoś bezkarnie.

Produkcja węgla. W  lipcu 
r. b. w ydobyto  w Polsce, jak 
podaje„Przeg ląd  GórniczoH ut- 
niczy", nas tępu jące  ilości w ę ­
gla kamiennego: w Zagłębiu
naszym 647,329 t. w  okręgu  
krakow skim  173.650 t. na Ś lą­
sku C ieszyńskim  14,979 t. ra ­
zem  835,958 tonn.

W ę g la  brunatnego w tym że 
okresie czasu w ydobyto  w Z a ­
g łęb iu  naszym  l i 800 t., w  o- 
k ręgu  stanisławow skim  287 t. 
i w  Poznańskim  1§87 t. razem  
14074 t. O gó łem  wydobyto 
850032 tonny.

1 teatru
Wieczór tań ca  i arji opero­

wych. W łaściw ie  wieczór ten 
powinienby się nazywać „wie­
czorem  naciągania gości". T a ­
kiego skandalu, jaki był na 
niedzielnym  „wieczorze", S o ­
snowiec już dawno nie miał 
okazji podziwiać. W ystarczy  
powiedzieć, że zaledwie czwar­

ta część obiecywanych w  p ro ­
gram ie produkcji, zosta ła  w y ­
konana.

Żałować należy, że „wieczo­
ru" tego nie zaszczycili sw o ­
ją  obecnością  'o jcow ie nasze ­
go miasta, byłoby to z jed n e j  
strony  karą za opieszałość, 
k tórą  wykazują, gdy  chodzi o 
umożliwienie powstania  w  S o ­
snowcu tea tru  s tałego, powtó- 
re bezpośrednio  przekonaliby  
się, jak  w yglądają  „wieczory" 
artystów przyjezdnych, k tórzy  
m ogą  za sobą  palić m osty, bo 
absolutnie s ię  nie liczą z e- 
w entualnością pow tórnego u- 
kazania s ięoczom  publiczności.

Słyszeliśm y, że niektórzy z 
ojców m iasta  są  zdania, iż 
stały tea tr  w Sosnow cu  j e s t  
narazie zbyteczny, bo przecież  
ciągle zjeżdżają do nas jak ieś  
„ towarzystwa artystyczne",k tó  
re  z pow odzeniem  ’ zapełniają 
lukę, spow odow aną w życiu 
m iasta  brakiem  tea  tru s ta łe ­
go. T ych  właśnie panów na­
leża ło  sprow adzić  na niedziel- 
ny„wieczór tańca i arji o p e ro ­
wych", a zapew ne spraw a kwe- 
stji tea tru  w naszym  m ieście 
na najbliższym posiedzeniu  ra ­
dy miejskiej zos ta łaby  p o s u ­
nięta naprzód  o tyle, że j e ­
szcze w  pierwszej połowie b. 
m. w  Sosnow cu  gryw ałby  s ta ­
ły zespół artystyczny.

Posiedzen ie  rady  miejskiej 
m a się odbyć w nadchodzący 
czwartek. Na porządku  dz ien­
nym tego  posiedzenia  pow in­
na się znaleźć i sp raw a teatru.

Kurs metodyczno-praktyczny.
(Ważne dla osób pragnących po­
św ięcić się  zawodowi nauczyciel­

skiemu)
Inspektor szkół po wszechnych 

w Sosnowcu uzyskał zezwole­
nie na otwarcie trzymiesięczne­
go kursu metodyczno-praktycz- 
nego dla osób, które zamierza­
ją poświęcić się zawodowi nau­
czycielskiemu. Na kurs ten zgła­
szać się należy natychmiast do 
inspektoratu szkół powszechnych 
w Sosnowcu do dnia 7 paź 
dziernika 1922 r.

Do podań o przyjęcie na kurs 
należy dołączyć ostatnie świa­
dectwo szkolne, świadectwo 
zdrowia, wystawione przez le 
karza powiatowego ji świadectwo 
moralności, o ile kandydaci o- 
puścili zakłady naukowe przed 
ukończeniem roku szkolnego 
1921.22

Na kurs przyjęci będą za ­
równo panie jak i mężczyźni, 
którzy złożyli egzamin dojrzą 
łości w gimnazjum lub frekwen- 
tanci z klasy 8-mej, siódmej, ą 
conajmniej ukończyli sześć Łklas 
gimnazjalnych z promocją do 
klasy siódmej.

Kurs metodyczno-praktyczny 
obejmuje metodykę wszystkich 
przedmiotów szkoły powszech 
nej. Ukończenie tego kursu da­
je prawo do objęcia posady 
nauczycielskiej natychmiast. Jed  
nakże kurs ten Jest kursem po­
czątkowym; po rocznej prakty 
ce i przesłuchaniu kursu koń 
cowego uzysku ą kandydaci peł­
ne kwaiifikaciV nauczycielskie

Wykłady odbywać się będą 
w państwownn seminarium nau­
czycielskim męskim ul Wawel 1 
w Sosnowcu: rano ćwiczenia
metodyczne, po południu wy­
kłady teoretyczne. Wykłady 
rozpoczną się dnia 9 paździer­
nika.



Skrzynka do listów. Ostatnie wieści.
Szanow ny Panie Redaktorze!

Proszę uprzejmie o zazna­
czenie w  swym  poczytnym  pi­
śm ie, że od piątku ubiegłego  
tygodnia do składu redakcji 
„Iskry" nie należę, ani też nie 
jestem  akcjonarjuszem pisma, 
jak to niektórzy mniemają.

Z wysokim  szacunkiem
Bronisław Knothe.

M i s t y f i k a c j a .
O n e g d a j  w  sali zw iązków  

z jed n o c zen ia  za w o d o w eg o  po l­
sk ie g o  n a  P o g o n i  p. D łu g o -  
s ze w sk i  w yg łos i ł  o d cz y t  p. t. 
„ P i łsu d sk i  i je g o  p o lm  k a “. 
N ie  m am y  nic p rz ec iw k o  o s o ­
b ie  p re le g en ta ,  ani tez  nie 
p o d d a je m y  k ry ty ce  tre śc i  j e ­
g o  odczy tu ,  dziwi nas  ty lko, 
że  p. D. na afiszach, g ło s z ą ­
cych  o jeg o  o d czy c ie  r i e  użył 
s ta le  u ży w an eg o  gdzie indz ie j  
ty tu łu  „ tow arzysz" .  W in y  za 
to  n ie  p o n o s i  j e d n a k  p. D,, 
k tó ry  s ię  chyba  m e  w yp ie ra ,  
ż e  j e s t  so c ja l is tą  lecz za rząd  
zw iązk u  Z Z P .,  a ściślej m ó­
wiąc, g o s p o d a ru ją c a  tam  N PR .

Pan D. w ub. roku także 
miał odczyt na Pogoni, i przy­
jechał nawet na specjalne żą­
danie sosnow ieckiej N. P. R., 
lecz wówczas m iejscowi przy­
w ódcy tego stronnictwa nie 
wiedzieli nawet dobrze o tym ’ 
że  p. D. jest socjalistą, nieda" 
wno bowiem  przyjechał z Ro" 
sji, dopiero w czasie odczytu  
on sam głośno przyznał się  
do swej przynależności par­
tyjnej. Już wówczas w ielu z 
robotników enpeerowców czy­
niło wyrzuty władzom partyj­
nym za to, że pozwalają na 
propagowanie idei socjalisty­
cznych w murach, skąd dotych­
czas prom ieniowały hasła na­
rodow e.

Obecnie p. D. znów miał 
odczyt, tym razem jednak 
NPR. nie m oże się  tłumaczyć 
nieznajom ością osoby p. Dłu- 
goszew skiego  Pan. D. pisuje 
w  „Robotniku", w ygłasza od­
czyty w różnych miastach Pol­
ski, nazywając się  stale „to­
warzyszem".

W  sosn ow cu  NPR. urządzi­
ła  mistyfikację i pozwoliła 
członkowi przeciwnego obozu 
politycznego na odczyt w  gma­
chu związku, który jest pod 
jej niezaprzeczonym  wpływem; 
należy zauważyć, że pozwoliła  
na odczyt, mający wybitnie 
charakter polityczny.

Jest rzeczą możliwą, że i sa­
m e idee narodowe w „naro­
dowej" partji robotniczej są  
mistyfikacją. Czas wielki za­
grać w otwarte karty, czas się  
już zdobyć na odwagę i uka­
zać istotne oblicze polityczne.

Jaskinie gry •  Moskwie.
Londyn, 2 paźdz.

W edle doniesień „Associated 
Press“, panuje teraz w Mo­
skwie wszechwładna namiętność 
gry, tak że  stolica bolszewic­
kiej Rosji robi M rużenie  wiel­
kiego Monte Carlo.

Kasyno gry otwarte jest co­
dziennie od 8-ej wieczór do 
10 rano. Olbrzymie sale prze­
pełnione są graczami, zaś naj­
mniejsza stawka wynosi 10 mi­
lionów rubli. Rząd pobiera 5 
proc od dochodów przedsiębior 
stwa, mając stąd źródło olbrzy­
mich dochodów, gdyż dzienny 
podatek przekracza nieraz su­
mę 50 biljonów rubli.

Jak z tego widać, ma bank 
tryljon rubli obrotu dziennego, 
co równa się sumie 25 tys. do­
larów.

Na wzór kasyna w Moskwie 
otwarto teraz wielki dom gry w 
Piotrogrodzie i w kilku jeszcze 
innych większych miastach ro­
syjskich.

( P r z e z  te le fo n .)  
Konstantynopol, 2 października. 

Kemał-pasza w ysłał do p. Po- 
incarego list, w którym komu­
nikuje, że zarządził zaw iesze­
nie operacji wojskowych i w y ­
znaczył przedstawiciela na kon­
ferencję w Mudanji generała 
Ismet paszę

Konferencja w Mudanji w 
sprawie zawieszenia broni o d ­
będzie się w dniu dzisiejszym 
t. j. 3 października; , w ezm ą w 
niej udział przedstawiciele woj­
skowości Turcja zam ierza ż ą ­
dać oddania jej Tracjt, p rzed  
przystąpieniem do rozejcnu.

Konstantynopol, 2  października.
Na lin i Czataldży doszło juź 

do starcia m iedzy furkami, a 
Grekami. Turcy stracu  26 za ­
bitych.

Paryż 2  października
Poincare przyjął posłów an­

gielskiego i włoskiego, oraz za 
wiadomił ich że  Francja chce 
odegrać rolę mediatora, aby,nie 
dopuścić do konfliktu zbrojnego

Londyn 2  października.
Przed  zebraniem  się k o n fe ­

rencji pokojowej w sprawach 
bliskiego wschodu odbędzie się 
w Paryżu  nowa kom erencia  al 
jantów dla ustalenia jednolitego 
stanowiska,

Gabinet angielski naradza ł się 
wczoraj przez cały dzień i noc 
nad  kwestją, czy przyjąć p o ­
średnictwo francuskie. W k o ­
łach dobrze poinformowanych 
mówią że rząd  francuski ma 
pow ażne obawy co do skutków 
oporu Anglii w spraw* ch Tracji.

Ateny, 2 październ ika .
Venizelos zawiadomił komitet 

rewolucyjny, że weźmie udział 
w akcji celem ocalenia ojczyzny

ale nie weźmie żadnego udz ia ­
łu w czynnej polityce rządu-

G en ew a ,  2  październ ika .
R a d a  ligi n a ro d ó w  za ła tw i­

ła  s p ra w ę  k o lo n is tó w  n iem ie ­
ckich w  P o lsce .  S p ra w o z d a ­
nie  w tej sp ra w ie  p rz ed s taw ił  
de  G am a, p ro p o n u ją c  o d rz u ­
cen ie  8  zaża leń  n iem ieckich, 
d o m ag a ją c  s ię  n a to m ia s t  u lg  
w  sp ra w ie  n ab y w an ia  o b y w a ­
te ls tw a  p o lsk ieg o  p rz ez  ko lo ­
n is tó w  niem ieckich. P r z e d ­
staw ic ie l  P o lsk i  p. A sk e n a z y  
odpow iedz ia ł ,  że  s p ra w o z d a ­
nie p rz e ś le  rz ąd o w i p o ls k ie ­
mu.

W a rs z a w a ,  2 październ ika .
C z i c z e r  i n .w c iągu  dnia 

w c zo ra jsz eg o  zw iedzał W a r ­
szaw ę. W ie c z o re m  by ł  w  lo ­
ży na  p rz e d s ta w ie n iu  o p e ro ­
w ym .

D zisiaj o godz. 2  p o p o ł  w y ­
dał w  „Bristo lu"  bankiet,  na 
k tó ry  za p ro s i ł  m a rsz a łk a  s e j ­
m u  p. T rą m p c z y ń s k ie g o ,  p re -  
m je ra  N ow aka, m in is t ra  sp ra w  
zag ran icznych  N aru to w icza  i 
s z e re g  innych u rz ęd n ik ó w  po l­
skich. Z  p rzed s taw ic ie l i  s e j ­
m u  o b ecn y  dyr. d. J a n  D ą b -  
ski, jak o  p re ze s  Megacji po l­
skiej w  R ydze ,  j u t r o  w ieczo ­
re m  p. C ziczerin  o p u szcza  
W a rs z a w ę .

Giełda urzędowa
W a rsza w a ,  1 paźdz ernika. 

D olary  8925 
Fun ty  szterl.  38,900 
Franki franc. 680 
Marki niem. 5.45 
K or. austr .  1 2  ‘/a.

S o sn o w iec ,  3 paźdz ie rn ika .
W c z o ra js z y  k u rs  m ark i  n ie­

m ieckiej w  S o s n o w c u  5.20.

MIESZKANIE
i dobre otrzymanie na wsi z-j pożyczenie 
500,000 marek. Zgłoszenia do Admin. dla 

„kierownika szkoły*. 5082-3

P

j * *  B aczność P in ie  na rek 1923!
K tó ra  z  P a ń  z e c h c e  się ł a d n ie  u b ra ć  n iec h  się z g ło s i  do n a j s o ­
l id n ie j s z e g o  m a j s t r a  p r a c o w n i  su k ie n  i k o s t ju m ó 'w  dam sk ic h ,  
k tó ry  sam  p r o w a d z i  p o d  w ła s n y m  k ie r o w n ic tw e m  2153—21-3

M. W ajss, S osnow iec, ul. M odrzejew ska 33.
C e n y  25 p ro c .  tan ie j ,  jak  g d z ie in d z ie j .  Na 
s k ła d z ie  w ie lk i  w y b ó r  w s z e lk i c h  d o d a tk ó w

—<  <=
P rzek onajcie  s ię !  m 
EEEEEEEEEJ##

Z A W I A D O M I E N I E
Po otrzymaniu odpowiedzi z ministerium W. R i O. P 

podaję do wiadomości za interesowanych że odo dnia 2  do 7  

październ ika włącznie przyjmuję zapisy na

loedcKicfjie kursy mtturpzie
(roczne i dwuletnie)

w kancelarji szkoły handlowe! żeńsk ej im. król. Jadwigi 
(Dęblińska 11—III p.) od 6  do 8  wieczorem.

W ykłady  rozpoczną się dn 9 października.
5 0 3 9  Kierownik kursów  Bolesław Kloniecki.

MATERJAŁ 0 0  KOLEJEK POLOWYCH
MO'mm. szerokości torn natychmiast do dostarczenia ze stacji poisko-gćrnośla 
akiej 400 U , dm: szyn, 65 mm wyaokie montowne na podkładach stalowych

10 ■diitńw wywrotnych 
St zwrotnica 
I szajba zwrotnioza

TOWARZYSTWO D l A PRZEMYSŁU KOLEJEK POLOWYCH 
S I O I G H E W E R  &  C O

KATOWICE, P r ln z -H e ln r iih s trm e  11.
T e l .  1438. 5»55

UfBkeft śn io n e
cyfry i litery różnych w iel­
kości do wybijania na stali 
i  żelazie, stale na składzie 
dla odbiorców detalicznych 

i hurtownych.
ZMUDY PfZEMYStOIQ - HMDUWE 
J . K R U S Z Y Ń S K It

w  S o sn o w cu  ul. Króiewsfca 9.
3 9 7 0 -4

Pr z y j m ę  d z iec ko  do U2 łat n a  
w y c h o w a n ie  z a  w y n a g r o d z e ­
n i e m  O p ie k a  i p o m o c  n a u k o ­

w a  z a p e w n io n a .  5084 3

Z g ło s z e n ia  do A dm in is t r .  d la  „ k ie ­
ro w n ik a  s z k o ły  n a  w s i “.

0RQBIE O d lO S Z U !.
S * f t » a d y  I  P**SSS3®». 

Zaofiarowane 8© mk. aa wyraa. j

p o t r z e b n y  j e s t  z d o ln y  s a m o d z ie l -
• n y  m o d e l a r z  do  fab ry k i  A. M att-  
h e i  w  S o s n o w c u  ul. M a ła c h o w s k ie ­
go 11. 4086 1

Po t r z e b n i  zd o ln i  c z e la d n ic y  do 
w a r s z t a tu  s z e w sk ie g o .  Z g ła sz a ć  

się do S t o w a r z y s z e n ia  „Z go da"  
p r z y  kop. „C ze lad ź"  kol. P iaski.

5008 1
Łjatychmiast p o t r z e b n a  d z ie w c z y -  

n a  do p o s łu g ,  w y n a g r o d z e n ie  
d o b re .  Z g ło sz e n ia  do  s t ró ż a  d o m u  
p r z y  ul. .Dęblińskiej j\b 1. 5042 4

Po t r z e b n a  e n e r g i c z n a  p a n ie n k a  z 
6 cioklas w y k s z ta ł c e n ie m  n a  2 

g o d z in y  d z ie n n ie  do 7- le tn ie g o  
ch łopca .  K o w a lsk a  2 II  p i ę t r o  od 
3—5 5100 1

Po t r z e b n a  z d o ln a  k r a w c o w a  do 
do m u .  S o s n o w ie c ,  S w o b o d n a  6. 

Ja c y n ic z o w a .  5066-1
p o t r z e b n y  s u b je k t  f ry z je r s k i  za
• d o b r e m  w y n a g r o d z e n ie m .  Milo- 
w ic e  B ry n iczn a  6. S z u s te r .  5060 1 
Q o t r z e b n y  s u b je k t  f ry z je r s k i  ul. 
1 K o n s ta n ty n o w s k a  Na 7 S lu s a rk o -  
W8. 5077-1

Po t r z e b n y  p ra c o w n ik  s a m o d z ie ln y  
z e  z n a jo m o śc ią  ję z y k a  n ie m ie c ­

k iego d o  b u ch a l te r j i .  P o ls k ie  Za 
k ła d y  S ie m e n s - S c h u c k e r t  w  S o s ­
n o w cu .  5073-3

Pr z y jm u ję  u c z e n ic e  do n au k i  k r o ­
ju  S ie n k ie w ic z a  16 S z u m o w sk a .

5092-1
g o t r z e b n y  s u b j e k t  f r y z je r s k i  n a  
F s ta lą  p o s a d ę  j a n  S z c z e r b a  d a w  
n ie j  W iś n ie w sk i .  Z ak ład  f ry z je r s k i  
Pluta L a u r y  S im in o w ic e  ul. B y ­
to m s k a  47 G ó rn y  Śląsk. 5096-2

|  Poranki wan« mk. 10 sa  wyra*.

Zd e m o b i l i z o w a n y  p o r u c z n i k  W . P. 
z  k ró tk ą  p ra k ty k ą  b iu r o w ą  i k u r ­

s e m  b u c h a l t e r j i  p o s z u k u je  p o s a d y  
w  m ie js c u  lu b  n a  G. Ś ląsk u .  W ia ­
d o m o ś ć  do  adm in .  I s k ry  po d  „ P o ­
ruczn ik .  4063-^

M ło d a  p a n ie n k a  ( s ie ro ta )  p o s z u k u ­
je  m ie js c a  sk le p o w e j .  W i a d o ­

m o ść  ul. P i ł su d sk ieg o  w  s k le p ie  p. 
R a k o w sk ie j .  5079 1

L  a  k  a  I a
30 ink, *s wyr**.

mmssąm
m k s s m m

Mieczysława Paszkowskiego bjłego 
pracownika fabryki Hnldczyńskiego w So 
snowca, proszę o zwrot pieniędzy W ra­
zie natychmiastowego oiesgłosten>a się 
sprawę oddam sądom i publicznie napięt­
nuje. Władysław Serafin, Sosnowiec, 
Bybna 16. 5083-a

R ó ż n a .  
30 mk. sa  wyraz

raco w o ia  k u ś n ie r s k a  w yk onyw a 
w s z e lk i e  ro b o t y  w  z a k r e s  kuś”, 

n i e r s tw a  w c h o d z ą c e :  fu t ra  męskie 
i d a m s k ie ,  ż a k ie ty  k a r a k u ło w e  i f0 
k o w e ,  lisy , r ó ż n e  k o łn i e r z e  i muf­
ki p o d łu g  n a jn o w s z e j  m o d y .  R e p e 
ra c j a  p r z e r ó b k i  i f u t r z a n e  czapki 
u sk u te c z n ia  się sz y b k o  i s ta rann ie  
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  M. R 0.. 
z e n ta l ,  S o s n o w ie c ,  M od rz  e j o w s l a 
8, p a r te r .  5030 1

Ch r z e ś ć ja ń s k a  p ie r w s z a  pracow nia 
k o ł d e r  A. B ro ż y n a ,  S o sn o w ic e  

W a r s z a w s k a  6, p o le c a  d u ż y  w< bór' 
k o łd e r  j e d w a b n y c h ,  w e łn i a n y c h  ; 
s a ty o o w y c h  w  ró ż n y c h  k o lo r a c h  j 
g a tu n k ac h .  P r z y j m u j e  k o łd r y  'do 
p rz e ró b k i .  C e n y  k o n k u re n c y jn e !

5048 1 .

Są do o d e b ra n ia  ju ż  w y p le c io n e  
1 fo te l  i 2 k r z e s ia  ul Kościelna 

N» 6 5097 -1 i

D n. 28 w r z e ś n i a  b.r. z a g in ę ła  koza 
duża ,  c z a rn a ,  w  b ia łe  ł a t y  z 

b r o n z o w e m ,  z p o la  n a  S rodu l i .  Kto 
b y  w ie d z ia ł ,  g d z ie  się ta k o w a  znai-' 
d u je  r a c z y  z „ w ia d o m ić  za  n a g ro ­
dą  S ta n i s ł a w ę  K leszcz , Srodula ,j jJ ,  
G ó rn a  3. 5073 i

B a r  W a r s z a w s k i  w y d a je  flaki \y 
c z w a r te k  i w  n ie d z i e lę  i go rące  

zakąski.  Z p o w a ż a n ie m  W . Cuglew- 
ski. 5076-1

00 in ż y n ie r a  m ie< n iczego  łub  bu­
d o w la n e g o  p ó jd z ie  na  p rak ty k ę  

m a tu rz y s ta .  O fe r ty  „ Isk ra "  „'Z'.kil-', 
ny  “. 5979 1

Pr z y j m u j e m y  r ó ż n e  r z e c z y  w a r ­
to ś c io w e  w kom is  D om  H an­

d lo w y  K o m is o w y  S o s n o w ie c  Pił­
su d s k ie g o  46. 505P

Oc z e ń  k la sy  V I l I - e j  Girnn. P  ćst. 
P ru s a ,  u d z ie la  lekc j i .  W  . ri;i 

m o ś ć  „Iskra" .  5051-2

Z ag in ą ł  p ie s  w y ż e ł  c iem no -b ron -  
z o w v  n a  p ie r s ia c h  b ia ła  ł a t a  >va 

bi się N ero ,  m ia ł  n a  szyi o b r o ż a  z 
p l e c io n e g o  ła ń c u s z k a  z k łódką.  O 1- 
p ro w a d z ić  za n a g r o d ą  S o sn o w i e 
K rz y w a  Ns 1 r e s ta u ra c ja .  Je ś l i  k o 
r o z m y ś ln i e  z a t r z y m a  b ę d z ie  poc ią ­
g n ię ty  do o d p o w ie d z ia ln o śc i

5099-2

20 mfe. s* wyraz.

R ja tychm iast p o s z u k u ję  w  S o s n o -  
II w c u  2 p r z y z w o ic ie  u m e b l o w a ­
n y c h  p o k o i  w  s p o k o jn e j  c h rz e s ć -  
c jań sk ie j  ro d z in ie .  ^ O d k u p ie n ie  u- 
m e b ło w a u ia  n ie  w y k lu c z o n e .  O f e r ­
ty  p r z e s ła ć ,  S o s n o w ie c  S ie m e n s  
S z u k e r t  d la  „ In ż y n ie ra " .  5071-1

P r z y j m ę  2 p a n ó w  n a  m ie s z k a n ie  
z  c a ło d z ie n n e m  u t r z y m a n ie m .  

W ia d o m o ś ć  w  Isk rz e .  5060-1 
M ie sz k a n ia  do w y n a ję c ia ,  k a w a l e r ­
i i  sk ie  p o k o je  u m e b l o w a n e  w  S o ­
sno w cu ,  B ęd z in ie  i D ą b ro w ie ,  z a r a ­
z e m  p o s z u k u je m y  m ie sz k a ń  n in e -  
b lo w a n y ch .  W ia d o m o ś ć  D o m  H a n ­
d lo w y  K o m is o w y  S o s n o w ie c ,  P i ł ­
su d s k ie g o  46. 5657-1

L okal f r o n to w y  n a  sk le p  lu b  m i e ­
sz k a n ie  z p o w o d u  w y ja z d u  o d ­

s tą p ię  tan io  D ą b ro w a  S ta r o d ą b r o w  
ska  37 K w ia tk o w sk i  50SÓ-1
| |a u c z y c ie ł  g im u a z ju m  p o s z u k u je  
!« p o k o ju  ew. z a  ( lekc je  Ł a s k a w e  
o fe r ty  do  gim n. im. E m . P i a t  ul. 
M a ła ch o w sk ie g o  7. 5095-2

I b p e i i  i
80 mk, a* wyra*.

00 s p r z e d a n ia  s k le p  z u r z ą d z e ­
n ie m  i 2 p o k o jam i  n a d a ją c y  się 

n a  k a w ia rn ię  lu b  r e s t a u r a c j ę  z a r a z  
do  o ds tąp ien ia .  W ia d o m o ś ć  S o s n o ­
w iec ,  ul S ie le c k a  27. K w apińsk i.

5029-1
P p r z e d a m  „ D o b e rm a n a "  8 m ies ię -  
w c z n e g o  za  20,000. W a j n r y b  P i ł ­
su d s k ie g o  46. 5036-1

Do m  do s p r z e d a n ia  n a  d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h ,  p i e r w s z e ń s tw o  a m e ­

r y k a n ie ,  W ia d o m o ś ć  I s k r a  S o s n o ­
w iec .  5064-2

D o s p r z e d a n ia  s k le p  z u r z ą d z e ­
n ie m  i m ie sz k a n ie m .  S o s n o w ie c  

S ie l e c k a  24. 5094-1

So s p r z e d a n ia  g r a m o fo n  z  p ły tam i  
i o b ra z  o le jn y  „ L ed a"  A le ja  3

m. 5. 5093-2

Na ś w ia d e c tw a  z  4 i 6 k la s  m ł o ­
d z ież  i o s o b y  d o ro s łe  z a n i e d b a ­

n e  w  n a u c e  p r z y g o t o w u j ą  w  c iągu  
8 —10 m ie s ię c y  s i ły  r u t y n o w a n e  p o ­
je d y n c z o  lu b  zb io ro w o .  Z g ło s z e n i a  
do  1 p a ź d z i e rn ik a  W .  K ow alsk i,  
ul. 3 m a ja  11, m ię d z y  4—6 co d z ie n  
n ie .  5034-2

H o z e n b e r g  C haim  zg ub ił  p o r t f e l  z 
i i  2 w e k s la m i ,  j e d e n  b y ł  N Sz ta j -  
ca n a  100,000 rnkp., d ru g i  n a  200,000 
m kp . Z ysia  Kokotka. Ł a s k a w y  z n a ­
lazc a  r a c z y  z w ró c ić  d o  Isk ry .  B ę­
dzin. 4078-1

La jb  T r y g i e r  zg ub ił  k a r tę  p o w o ­
ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  PKU. Będzin . 

U p ra s z a  się z n a la z c ę  o z w ró c e n ie  
do Isk ry .  4075 1

Ste fan  Ł a z a r z  z g u b ił  p a s z p o r t  w y ­
d a n y  p r z e z  g m in ę  R okitno .

4096-1

K uc j a n  zg u b i ł  p a p i e r y  w o js k o w e  
w y d a n e '  p r z e z  PKU.' K ielce.

5001-1
D an yś  j a n  zg u b i ł  p a p ie r y  wojsko- 
u  w e  w y d a n e  p r z e z  PKU. Olkusz

5000-1

S k w a r k  T o m a s z  zg u b i ł  l e g i ty m  
c ję  z K asy  C h o ry c h  w yd . p rzez  

kop. „ K o sze lów " .  5012 jt

H e l e n a  P i t t j łó w n a  z g u b i ła  d o w ód  
o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  m ag . nt 

D ą b ro w y .  5011-2

F r a n c i s z k a  P e r u s z o w s k a  zgubił: 
d o w ó d  o so b is ty  k o le j o w y  .Nś 

28244. 5025-2

Ste f a n  J a s t r z ą b  z g u b i ł  k a r t ę  d e ­
m o b i l izac j i  w y d a n ą  p r z e z  115 p. 

k a w a le r j i  w  O strow iu .  5037-2

Ba ń sk a  C e c y l ja  z g u b i ła  d o w ó d  0- 
so b is ty  w y d a n y  p r z e z  m ag . m. 

S o sn o w c a .  5041-2
I e o p o ld  T o k a rsk i  zg u b i ł  k a r t ę  bez 
L t e r m i n o w e g o  u r lo p u  w yd . p rz e z  
k a d r ę  O k r ę g u  szp i ta la  ko n i  w  Dy- 
m inach .  5047 2

Zy g m u n t  P r e s l e r  zg u b i ł  ty m cza so  
w e  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l iz a c r  

w y d a n e  w  PKU. B ędz in .  5067-3*
7 a g in ę ła  k a r t a  z w o ln ie n i a  w y d a n a  
Ł p r z e z  PKU. B ędz in ,  T eo f i la  J a ­
w o r s k ie g o .  5065-1

Cz e c h o w i  S ta n i s ł a w o w i  sk radz io  
n o  p o r t f e l  z a w ie ra j ą c y  7000 mk- 

go tó w k i,  d o k u m e n t a  w o j s k o w e ,  dc 
k u m e n t a  p o l i c y jn e ,  p a s z p o r t  i d o ­
w ó d  o so b is ty  w y d ą n y  z  D e p o t  So 
sn o w ie c .  5061-3

St a n i s ł a w o w i  S z n a jd r o w i  s k r a d z k  
n o  k a r tę  z w o ln ie n i a  w y d  prze-;: 

4 p u łk  s a p e r ó w  i in n e  dokum ent;- .
5074 3

^ t a n i s ł a w  F la s z a  zg u b i ł  k s iążk  
w o d ro c z e n ia  w y d a n ą  p r z e z  P K l  
B ędz in .  5075-3

J askó lsk i  S te f a n  zg u b i ł  t y m c z a s o ­
w e  z a ś w ia d c z e n ie  dem obi l izac j i  

w y d a n e  p rz e z  P . K. U. K ie lce .
5059-3

J / r a w c z y k  F ra n c i s z e k  z g u b i ł  za- 
1\ św ia d c z e n ie  d e m o b i l i z a c j i  w y d .  
p r z e z  10 p. ar. p . 5058-3

W o jc i e c h  J u r c z y ń s k i  z g u b i ł  pa 
s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  gm . S k o m  

lin. 5078-3
Va s p r z y k  M iecz y s ła w  z g u b i ł  d ow ó ' 
IV oso b is ty  wydaDy p r z e z  m ag i  
s t r a t  w  D ą b ro w ie .  5088-3
j / a s p r z y k  M iec zy s ła w  z g u b i ł  kart 
«V b e z t e r m i n o w e g o  u r lo p u  wyda. 
p r z e z  PK U. B ęd z in .  6087-8

e r a  Z a g łę b ia " .


